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Pod medialnym patronatem "Gazety Wyborczej" przeprowadzono w 32 największych miastach Polski sondaż przedwyborczy. Oceniano m.in. szanse aktualnych prezydentów na reelekcję. Wbrew niektórym komentarzom, w mojej ocenie sondażowy wynik prezydenta Płocka jest słaby. 
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Poparcie dla Mirosława Milewskiego w telefonicznym sondażu zadeklarowało niespełna 30 proc. ankietowanych. Spośród 32 urzędujących prezydentów uplasował się on dopiero na 22. miejscu. Daleko m.in. za prezydentami Gdyni (73 proc. poparcia), Rzeszowa (70 proc.), Wrocławia (61 proc.), Torunia (58 proc.), Kielc (49 proc.), Białegostoku (43 proc.), Gorzowa (41 proc.), Zielonej Góry (41 proc.), Katowic (40 proc.) i kilkunastoma innymi.
Wyciąganie na podstawie wyniku prezydenta Milewskiego wniosków o rzekomej słabości płockiej PO jest nieporozumieniem. Wielu z w/w prezydentów również nie jest popieranych przez Platformę, a sondażowi bezimienni kandydaci na prezydentów z ramienia PO w tych miastach uzyskują poniżej 10 proc. poparcia.

Brak oficjalnego kandydata PO na prezydenta Płocka nie jest niczym niezwykłym. Wynika to z ogólnopolskiego harmonogramu przedwyborczego Platformy. Zgodnie z nim od lutego do maja oddolnie wybierane będą władze partii kolejno na szczeblach gmin, powiatów, województw i kraju. W ten sposób w marcu wyłonimy kandydatów PO na prezydentów poszczególnych miast (analogicznie w maju kandydata PO na prezydenta kraju).

Rozumiemy zniecierpliwienie płocczan, zwłaszcza tych, którzy są krytyczni wobec sposobu zarządzania ich miastem przez prezydenta Milewskiego. Ale zaprezentowanie kandydata PO na prezydenta Płocka na osiem miesięcy przed wyborami oznacza i tak bardzo długą kampanię wyborczą.

Chciałbym jednocześnie uspokoić naszych sympatyków. Nieprawdziwe są plotki (kreowane przez przeciwników politycznych) o aktualnych ambicjonalnych konfliktach liderów płockiej Platformy. "Gazeta" podała potencjalnych kandydatów PO na prezydenta (Elżbietą Gapińską, Andrzeja Nowakowskiego, Eryka Smulewicza i moją osobę). Ponieważ wielokrotnie o tym ze sobą rozmawialiśmy, wiem, że wszyscy zgodnie poprzemy demokratycznie wyłonionego naszego kandydata. I zgodnie pomożemy zwyciężyć.

Mamy świadomość, że pokonanie urzędującego od ponad siedmiu lat prezydenta Płocka nie będzie łatwe. Może on liczyć nie tylko na poparcie zwolenników swojej partii (PiS), ale również wiernych koalicjantów wywodzących się z Samoobrony. Koalicja PiS - Nasz Kraj walczy o przedłużenie obecnego rozkładu sił. Nie można również zapominać o tym, że urzędujący prezydent Płocka jest pracodawcą kilku tysięcy płockich urzędników oraz pracowników płockich instytucji i firm komunalnych. Na pewno część z nich jest zainteresowana utrzymaniem obecnego układu bez względu na merytoryczne zalety przywódcy.
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